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CENA OGł.OSZEŃ w "Rozwoju:" ,N a d e s ł a. D e~ na 1- ej stroDDiey kop. 50 za wi.er~z. Zw~zajne ogłoszenia za. tekstem po 7 kop_ za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce, Małe ogłoszenia po 11(2 kop. od wyrazu (dla poszukują.cyeh pl':i<:y po l-ej kopiejce). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 

HOTEL METROPOL 
Marszalko'wska ~. 14, róg Złotej 

blisko dworca kolei W.-'Viedellskiej. 

(N e kro log oj dla robe~Dików tla pół eeny) . 

. ±5 

P(·)illieważ zaś reputaeya. jnkiej Mareband uży- WI I ze na nieb.ezpieczną przestrzeń drogi od }1'a
wa zal;@wno "e względu na swoje zdolności, jak SZQdy do Kairu uie chciał swego raportu powie
na dotychczasowe swoje (10 ' tępGwanie, każe wno- rzyć nikomu i dopiero w okolicy Egiptu oddał 
si.6., iż podróży tej, z własnej injcyaty~y, nie go w pewne ręce przedstawiciela rządu francu
pl·Y.A}(h;ięwziął bez mtder ważnyeh pobudek. więc skiego. 
nie IDeż-na się dziwić 05ólneruu zaciekawieniu "Figaro~ pis1...e, żc t\llglicy nietylko pragną, 
i r.a.iuteresowaniu, którego dotąd ani prasa, ani aby .Francya wycofała się z Faszody, ale żeby 
n;ąd nawet francuski za8pokoie ilaie mógł. wycofała si~ bel'.: stawienia swoich waruuków 

TymczaJ:lem jednak jedno z pillm prowincyo- i przyznała Anglii prawo zadecydowania, czy 
lilalllych francuskich" Taulettesdes deux Charentes" można odstąpie jej jakąkolwiek inną miejsco-

I driennik bardzo poważny i bardzo dobrze I'.:wy- · woM w prowincyi Babr-el-Ghazel. A więc Rzecz-

Dr med A . TOCHTERMANN kole w J:lprawacb kolonialnych poinformowany, pospolita ma zdać się na łaskę lub nie łaskę 
. .. . 'I podaje Jjst z Kairu, otrl'.:ymany od pewnego I'.: u- W. Brytanii bez względu na to, że prawo for-

pełni.e wiarogodnego swego przyjaciela. który malne jest po jej stronie. 
PP"'\A.7":rócił_ ./ świeżo() powrócił l'.: Abissynii, a któ~·y takie rze- Na takie żądanie oczywiście rząd francuski, 

Ul. ANDRZEJA. 7, róg. Promenady. I ezy -opowiada: I'.:godzić się uie może, pisze "Figaro." Chcą oei 
i Po ll1<epomyślllym rezultacie misyi margrabie- nas bezwzgl~dnej kapitulacyi. Otóź oś'wiadczamy 

---------------------- j go Boncha.mps, negus Menelik wrócił do swęgo 'lupełnie otwarcie, że niema i niebędzie miui-

Zalrla d dla ChOI~Y'h I dAwlliejsz~o, pro~ektu. zdob~ci~ krain POłOZO- j s~eryum .fr~ncuski~go, . k~óreoy. ch~iało .zgodziĆ' 
.l:. J' - (j . Dych na Bwłym NIlem l posumęcla wyprawy aż j!Hę na takle warunkI. Jez-eh Anglia upIera SIę przy-

do spotkania sie z kolumua lfarchanda I tem, aby nam je narzucić, to chce wypowiedzieć 

NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
PIOTRKOWSKA M 93. .. ~-~~.-~~-

Przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie. Ambula
toryum dla ll!zyehodzących co(lziennie od 10-12 

KALENDARZYK. 
J' u t r O. 

S a lo D a r t y s t y c z ny Benedykta L 
P a. D o r a ma. "Oblęzenie Paryża" (Pasaż Szulca). 

T e a t r z i J1l o IV y. Przedstawienłe popołudniowe 
"Chory z urojeDia'· . kom. w 3 aktach Moliera. · Poezą.tek 
o godzinie 3. 

W i e e z o rem. "Gęsi i Gą~ki" kom. w 5 akt. Bałnc
kiego. Początek 'oj'godzinie 8 wieczorem. 

P r z e d sta~ ien ie p o pularn e Da Księżym-Młynie 
"Towarzysz Pancerny" U. WOłow8Kiego, sztuka w 3 akt, 
Początek o godz. 3. 

Marchand W Ka ir.ze. 

Wyprawa ta" złożl)na z ·5000 dobrze wyCWI- ~ nam wojnę, gdy tymczasem my nie upr .... wniliśmy 
czonych ż-olnierzy abisyńskich, pod dowOdztwem jej niczem do przypuszczań, jakobyśmy jej pra
generała Thesarua, w kwietniu r. b, dotarła do gnęli. 
doliny rzeki Baro, a następnie do krainy przer- Z iunej strony donoszą, że Francya, wobec 
zniętej l'l'.:eką Sobat. groź b angielskicb, ustąpi z Faszody, nie żądając 
. Do Addis-AIJehy 15-go wr,,;eśnia przybył wy- wl',ajemnych ustępstw I'.:e strony Anglii, ale rów
słannik generała z wiadomością, że wyprawa po- uocześnie zerwie wszelkie układy w tej sprawie 
wiodła się i sztaudar etyopski powiewa nad Bia- i czekać będzie na stosowną sposobność do roz
łym Nilem. winięcia całej sprawy egipskiej, a liczy przytem 

Armia abisyńska zajmuje prawy brieg Nilu na p~parcie Rosyi i Niemiec. " 
p.o punk.t, w którym wpada doń Sobat i . posuwa Wiadomość ta, jeżeli jest prawdziwą, jest 
SIę w kIerunku półuocnym ku Faszodzie. w każdym razie niedokł::..dną. Niepodobna przy-

Wyprawie abisyńskiej towarzyszą dwaj Fran- puszczać, aby we Francyi nie I'.:auważono 'zwrotu 
cuzi, pp. Fevre i Potler, oraz rosyjski kapitan . w stosunkacb angielsko-niemieckich, które w cza
Artamanow, niegdyś ad.iutant gen. Skobelewa. sach ()statnich stały się niel'.:wykłe serdeczne. 
Według ostatnich wiadomości (z 27-go września), Rząd niemiecki nigdy nie występował prze
ci tJ'z~j europejczycy zamierzali z małym odclzia- ciw zajęciu Egiptu przez .A. nglię, a dziś mniej 
łem przeprawić się na lewy brzeg Nilu i tamtej- niż kiedykolwiek prl'.:yłożyłby ręki do oswobodze':' 
ęzą krainę prawem pierwszeństwa objąć w posia- nia tego kraju z pod wpływów angielskich. 
danie. Przecież cesarz Wilhelm umyślnie zrzekł sie 

Od marca r. b. negus pań two !>woje znacz- wyc~eczki do ziemi Faraonów, aby nie bttdzic5 
nie ku południowi rozszerzył; potęga jego sięga podp,jrzeń w Londynie. 
obecnie po 3 stopień szerokości północnej. . Prasa też niemiecka, nawet liberalua. daje 

W stronie pOłnocnej za~ Oldegoigis zajął roz- wyrażuie do zrozumienia, że Francya na Niemcy 
ległe terytoryum. aż po jezioro Rudol. pobiwszy w sprawie egipskiej liczyć nie może. . 
oddział zbr(ljnych krajowców, prowadzonych przel'.: Z drugiej strony, mimo gróźb i zbrojeń An: 
trzech białych. glii, nie jest prawdopodobnem, aby w rzeczy-

ł Łatwo .. ~dgadnąć, narodowość tych trl'.:ecb bia- wistości wywią~ała się wojna z powodu nędznej. 
łycb. Według ' wiadomości zaczerpniętycb od kra- wioski nad górnym Nilem. . 
jowców, oddział ten zamierzał dotrzeć do Nilu, Anglia ma wszelkie powody zachowywać się 
ObecnI władcy i opiekunowle Egiptu mogliby spokojnie, bo ostatecznie, napinając zanadto łuk; 
dać dokładną wiadomość o planach tej chybio- mogł~by skłonić Europę do rewizyi sprawy egip
nej wyprawy. skiej, a chociaż nie potrzebuje obawiać się 

W sprawie Faszody nastąpiło już było pewne 
ui'lpokojenie w opinii publicznej francuskiej, gdy 
wtem rozeszła się wiadomoś9, że komendant 
Marcband opuŚcił FaS'z0dę i udał się do Kairu. 
Wiadomość ta słusznie . wzbudziła zadziwienie; 
słuszne zwłaszt:!za w chwili, gdy wysłannik Mar
chanda, kapitan Baratier, wraca już właśnie do 
Faszody z kategorycznemi od rządu instrukcya~ 
mi, oraz wobec tego, że wysoce półurzędowa 
"Agencya Havasa" odJ'azu zaprzeczyła pogłoskom, 
jakoby podróż Marchanda z polecenia, albo z 
wiadomością rządu nastąpiła. 

Tyle na list owego przyjaciela pomienionego w tym wl'.:ględzie Niemiec, mogłoby się zdarzyć, 

I 
dziennika francuskiego, który przytacza "Gaz. że musiałaby wyco?a,ć swoje wojska z bogatego 
Warsza wska", ponieważ z innej strony wiadoma kraju. 

I już jest dwuznaczna postawa Mellelika, a pode} Prawdopodobnie też zbrojenia, przygoto'wy-I rl'.:an.~m wydaje się skoncentrowanie 40000~cznej wane tak publicznie i hałaśliwie, mają tylko ten 
armn pod pozorem buntu rasy Mangaszy, w któ- cel, aby pokazać Francyi, że Anglia decyduje 
rej to armii służą oficerowie rosyjscy' i francuscy, się na wszystko, i skłonić ją do obniżenia żądań 
więc kto wie, czy nie tutaj szukać trzeba odpo- w spornej sprawie. Możliwem też jest, ze rząd 

Z drugiej strony wyjazd Mal'cbanda nie zna
czy bynalmniej ewakuacyi Faszody, gdyż I'.:osta
wił on tam s,,"ego cbwilowego zastępcę, kapitana 
Germain'a, a sam uznał tylko za stosowne od-/ 
wieść osobiście do Kairu koniec swego raportu, 
ktory prl'.:y odjeździe Baratiera nie był jesl'.:cze I 
cały gotowy. 

wiedziJna znaki zapytania, kładziOIle nad podróżą angielski, wygrażając ostentacyjnie Francyi, nosi 
Marchanda. się w tajemnicy z zamiarami energicznego wy

W takiem położeniu nic naturalniejszego nad stąpienia w innej stronie, a mianowicie w Chi
to, że dzielny komendant miał ważne wiadomości nach, gdzie w ostatnich czasach ponosi porażkę 
i iuformacyę do zakomunikowania swemu rząd 0- ' .za porażką. . 
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KRONIKA. 
Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. Ko

mitet 1>iura informacyjnego przy st0warzyszeniu 
nauczycieli chrześ~ian w m. Łodzi, pragnąc uła
twić wyswkanie mi~jsc i lekcyj niev,amożnym 
swym członkom, nieposiadnjącym odpowiednich 
:-;tosunków \\" mieHcie, uprasza za nasze m pOHred
nictwem olioby. życzące przyjść z pomocą stowa
rzyszouym, ażeby zechciały ze swemi poszukiwa
niami nauczycieli i nauczycięlek, korepetytorów 
i korepetytorek zwracnć się bezpośrednio do biu
ra informacyjnego (Dzielna .~§ :n,) które ze swej 
Htrony będzie bezpłatnie polecało odpowiednio 
uzdolnionych nauczycieli i nauczycielki, zasługu
jących najzupełniej ze strony rodziców na zan· 
fauie. 

Komitet biura infurmacyjnego, odwołuj'lc się 
do llaszych ojców i matek, ma nadzieję, ' iż znuj
dzie poparcie wśród ojców, życzliwych celom sto
warzyszenia, oraz że pomiędzy rodziną i naucza
jącymi nie będą u nas miały nadal miejsca ani 
płatne pośrednictwa oso1> trzecich, aui też otrzy
myWl.1.nie miejsc i lekcyj przez osoby uiepo}voła
ne i zgoła, ze względu ua swą Zt1mOżuość, niepo
trzebujące zajmować się dawani cm lekcyj i ko
repety c.Y.i. 

Obecnie przez pośrednictwo biura poszukują 
stałych mitjsc wykwalifikowane nauczycielki ję
zyka rosyjskiego, polskiego, niemieckiego, francu
skiego, n.atematyki i muzyki, oraz pragną udzie
lać lekcyj wszystkich przedmiotów, wchodzących 
w zakres Arednich zakładów nankowych, retyno
wani nauczyciele i nauczycielki, tudzież pO:5zuku
ją korepetycyj sumienni korepetytorzy i korepe
tytorki, zajmujący się również i przygotowaniem 
do gimnazyów męzkicb i żeńskich, szkół real
nych i halldlowycu i t. p. zakładów naukowych. 

Natomiast biuro ma do zaofiarowania swym 
stowanr.yslWnym dwa miejsca stałe dla freblówek 
posiadającycb język niemiecki. 

Jednocze~nie, jako pry.ykład godzien ogólnego 
uznania i naśladowania, zaznaczamy, iż jedna 
z naucy.ycielek, należąca do stowal"y.yszenia, zło
żyła ofertę, iż będzie bezpłatnie udzielała lekcyj 
języka niemieckiego c",łonkom stowarzyszenia. I 

Wiadomości pod tym względem osobom inte
resowan'yJll udzieli sekretarz biura. 

Osohy zgłaszające się do biura będą przyimo
'wali w bieżącym tygodnia następujący dyżurni 
członkowie a mianowicie: \ol.' poniedziałek-panna 
St. HajElka, we wtorek-p. Stejn, w środq-p. Ży
chlewicz, w czwartek-p. Kędzierski, w piątek-p. 
Wołezaski i w sobotę-p, Stefański. 
i!2! 

Kronika tygodniowa. 
lhl\'\"uicj i tlzisiaj.-Posa.dom1mia.-Karyg-odll:l ObOjętllO~Ć. 

-Zywy towar. 

Było to na lekcyi języka niemieckiego-opo
wiada nieodżałowanej pamiąci cbirurg filozofii 
w jednej ze swych' ramotek-opasły nauczyciel 
niemiec popn\Wiając wciąż okulary, które jakoś 
nie chcialy mu siedzieć na nosie, dowodził z za
pałem o wyżsy.uści rasy niemieckiej, o jej wspa
niałej kulturze, zdol~le.i do produkowania takich 
Schillerów, Kantów i Haeglów, takiego wreszcie 
Kopernika, co ziemię 'l. posad poruszył i sloiwe 
w biegu zatrzymał. 

Dwóch nwlców mniej daleko zainteresowa
nycu sławą ucy.onycb niemców, a więcej szpil
kami, w które zażarcie grali pod ławą, posprze
czawszy się o jaki~ rzut nieprawidlowy, wzięli 
sic za czuby. 

• - Was· ist dasi'-kry.yknął zasap~lUy niemiec, 
wytrącony halasem y. równo"'7a,gi i ostudzony 
w ferwory.e, y. jakim mlodym latoroślomsłowiań
skim w>zczcpiał poj~cia o chwale i wielkości 
Niemiec. 

- Ja utrzymuje panie pso-rze, ~e Kopernik 
był polakiem, a ou mówi że niemcem. 

- 011 Ula recht. 
- To też Y.:L ten recht chwyciłem go za łeb, 

bo jako żywo Kopernik nigdy niemcem nie był, 
tylko nielUcy ukraM go nam usiłują. 

- Donerwette!'-zasyczał zaperzony pedagog 
i niefortllllllego obrońcę narodowo~ci tomńskiego 
astronoma za drzwi wynmcił. 

Stowarzyszenie obecnie liczy 12-1: członków I 
rzeczywistych i 9 protektorów. . 

~!~ Na Księżym :Młynie. w teatrze popularnym o
degrany będ;r.ie n Towanysz pancerny" Michała 
W ołowskiego. Ochrona lasów Komitet piotrkowski ochrony l' 

leśnej, po 8y.czeg(ilowem , zbadaniu sposohów eks
ploatacyi lasów w majątkach: Podstole, w gmi
nie Ręc'l.llo, ~v powiecie piotrkowskim; Łagie-. i 
wniki, w gm. Łagiewniki, w pow. łódzkim; Rud- j 
niki, w gm. Będków, w pow. brzeziilskim i 1\-10-
szczcnicH, w gm. Bogu:>ławice, w pow. piotrkow
skim - uznał. że system prowadzenia wyrQbów 
w powyższych lasach grozi spustoszeniem i skut
Idem tego dalszej eksploatacyi pomienluuych la
sów zabronił a;;' do chwili przedstawieuia komi- I 
teto, wi i zatwierdzenia przezeń projektów uależy- I 
tego gospodarstwa leśnego. 

W majątku Oubicc, w gm. Brzcżnic<L, w pow. I 
1l0WOrad0ll18ki!ll, oprócz zakay.u l"<)bania drzew, 
komitet, uznając dotychczasową gospodarkę leśną' 
jako rabunkową, postanowił nMlto y.abronić i kar
czunku pni, pozostałych po wyrębach le~nych. 

W lasach majątku Dobranice, w gm. Ręczno, 
w pow. piot.rkowskim, na mocy decyzyi komite
tu zabroniono zupełnie dalszego prowadzenia wy
rębów drzewa, oraz puszczania bydła na paszę 
do la8ów. 

Zakaz dalszej eksploatacyi rozciągnął kómi
tet i na lasy miejskie, należące do osady Kło
bucko, w dlll. Kamyk, w pow. częstochowskim, 
aż do chwili r.łożenia komitetowi i zatwierdy.enia 
przezeń projektu gospodarstwa leśnego. 

Wc wtorek, 1Ia. rzecz O(;II1'o11ki pierwszej, ar
ty~ci naszego teatru odegmj<1 :ruruie,j" :-itanisla
wa Ko,t.łowskiego, autom /faboryt(·)\\'." 

Bagatela. Dziszejszy "Kuryer \\'arszaWi,ki" 
poda.ie: 

W dniu wczorajszym, adwokat I,rzysięgły 
p. Wacław 8cheyer, jako pelnomocllik Tow. 
ogrodniczego, zawarl z. p. M. Wolow~killl, dyrek. 
torem tehtru polskiego w Lody.i 1I1110W~, na 
mocy której ten ostatni z dniem 1-ym kwietnia 
przyszłego roku obejmie '" dzierżawq na lat 
dziesięć ogród, zwany Bagateh). i wszelkie do 
lIiego przynależne lokale. 

P. Wołowski w tej mleJscowoSCI zamierza 
wprowaclzić w czyn pomysły, o których w.:5pomi
naliHmy. 

N aturalnic, latem osiedli !:lię ' w tej miejsco
wości teatr łódzki, któremu towary.yszyć mają 
koncerty jednej z nnjlepszych orkiestr zagra
nicznyclI. 

Znana pomysłuwość dyrektora teatru lódr.
kiego, oraz jego energia pozwalają przy
puszcy.ać, że Warszawie z wiosną przybędzie 
nowe przyjemne miejsce zabaw poiytcczuych 
i Illiłych. 

Ofiara. Zarząd łódzkiego chrześciańl!kiego To
warzystwa dobroc~ynności podaje niuiejszelll do 
wiadomości publicwej, ~e pp. Stanishl.wost,,,'o 
Landau ofiarowa li ua rzecz 'l'owary.ystwa z ra
cyi zaślubin córki Jadwigi rb. 50. 

Wreszcie komitet nakazał wstrzymae wszelką 
eksploa tacYQ w lasach. położonych na gl"llntach 
folwarku Czarków, w gm. Niegowa, w pow. hę
dzillskim, z llwagi, że lasy te, ze względu na 
swój dry.ewostan, do eksploatacyi wcale się nie 
nadają· 

I Za powyższy godny naśladowania czyn Za
I rząd 'l'owarzystwa składa Szanownym onarodnw-

I 
com serdeczne "Bag zapłać". 

Podziękowanie. Dyrektor męskiego gimnu
zyum zasyła wyrazy serdecy.nej podzięki w lmle
niu rudy pedag-ogicznej i swojcm Towarzystwu 
akcyjnemn 1. K. POy.nallski za ofiarowanie 45 
starannie wykouanych ławek, wal·tości przeszło 
500 rubli. 

Koncert na niewidomych. tV dnIu 1 H b. m., 
staraniem tutejsy.cgo urJ"ę(lu akcyzy bqdzie urzą
dzouy oryginHlny koncert n~~ rzecz pomnożenia 
funduszów opieki llad niewidomymi w całem pań
stwie. 

Na. koncercie tym, który odbędzie si~ w sali 
Koncertowej przy ulicy Dzielnej gral~ h~dy.ie or
kiestra na cytrach ze współucly.iałem solistów 

solistek. 
Program wypełni śpiew i gra na skrzypcach. 
Teatr. Jl1tro przedstawienie popołudniowe 

w teatrze ,.Victoria" wypełni nChory z urojenia" 
Moliera. 

WieczOl"em • Gęsi i g"l1ski" Bułuckie~o. 
2Z!±2i&! ~ 

nie słychać kroków inspektora, który w takich 
razach żartowae nie lubiał. 

A były to czasy barbar'l.yilskie. Nie wypę
dy.ano wprawdzie mIodzie:i.y szkolnej za figle 
i psoty, ale rózgą try.epano skórę nie żartem. 

Który z tych systemów lepsy.e wydaje owoce, 
niecbaj łamią sobie nacI tern głowy pedagodzy. 
Dość, że na obrońcy Kopernika skora cierpła, 
ilekroć poslysr.al na korytarzu kroki. 

Bo jeśli przed skońc'l.eniem god'dny wpadnie 
w ręce inspektora-rózga llier.awodnie będzie 
w robocie. 

Naray., kiedy zadumany \lud swą dolą zapa
trzył się w sufit, llCy.uł, że go ktoś trącił w ramię. 

Zdrętwiał. 

Przed nim stoi inspektor we własnej swej 
osobie. 

- Cóż tam nowego y.malowałeś - - rybeńko
Chodżno za lUną, pogadamy bliżej. 

-- Ja nic nie winien . panie inspektorze, ja 
tylko broniłem Kopernika. 

- A to znów co takiego? 
- Nic-tylko pan psor od niemieckiego do-

wod~ił w klasie, jakoby Kopernik był niemcemI ja utrzymywałem, że to nie prawda, ho pan inI spektor mówił na lekcy i historyi, że Kopernik 
,hył polakiem-ja nie jestem winien, gdy jeden 
I ~ p~nów. psorów m.ówi jmm~ a drngi ciemno, 

Ja Ule wlem, czego Się trzy mac. 
1 lnJ:lpektor nie odezwał :-li(J ani słowa, lecz 
wziąwszy chłopca za rękI} wprowadził go do 
klasy z powagą, a zwracają-; siq do uauczyciela 
lliemicckiego język~1. wyrzekł dobitnic: 

-- Kopernik był polakiem! 

Vice-prey.es R Z i e g l er. 
I Członek-sekretary. 1'. S c 11 w a n k e. 

I 
Nasza rycina. Znana jest czytelnikom naszym 

postać męczennicy chrześciailskiej Lygii, bąd? 
z powieści Sienkiewicza ,,(~uo Vad;s" lub też ze 
sztuki Barreta rLygia". 

W numerze dzisiejszym dajemy reprodukcyę 
obrazu słyunego malarza Gub. Maxa; przedstawia 
ona męczennicę, gdy wchodzi na arenę, by zgi
uąć bohaterską śmiercią_ . 

Brak rynków targowych w sródlllie~eiu Łodzi 
z chwilą zniesienia targów nlt Nowym Rynkn, 
wskutek skry.yżowania linii tramwajowych dot· 
kliwie duje się odcy.uć mieszkańcom miasta, 
wszystkie bowiem inne ryuki targowe 'l.najdują 
si~ na skraju miasta, na dalekiej pry.estrzelli od 
najwi~caj zaludnionych dzielnic. 

Z tego wzgl~dn w różnych puuktach miasta 
powstue mają halle targowe, o 1>udow~ których 
siarają się pry.edsiębiorcy warszawscy. 

I 
jednego z zakładów naukowych wszcz~ło za
żartą sprzeczkę, ale pl"/;<!umiotem jej był nie 

, Kopernik jeno ... Bismarck! I Cień żelaznego księcia nltrusy.ył koleżeńską 
I harmonię i zakłócił spokój wzorowo urządzonego 

I zakładu. I nic dy.iwnego, kto za życia wiecy.nie uaru ~ 
Hzał harmonię i mącił spokój całego świata, ten 
i po śmierci pokoju czynić . ~ie może. 

1'0 też, gdy młoda latorośl słowiańskiego 
sY.Czepu w ferworze polemicznym nay.wała że: 
laznego ksiqcia apostołem pięści i gwaltów, jego 
antagonista, wyhodowany w tradjcyach Sadowy 
i Seclanll określenie to poczytał za zniewagę ol
brzyma, dla którego kult ;ws;r.czepiano mn od .ko-

l 
łyski-i gorąco y.aprotestował. 

Od słów pry.yszło do CZlltJÓW. 

I Zwierzchnik zakładu rozdzielił dopiero mlo-
I dych zapaśników. 

Na :5zczęście tym razem sprawa zakoń(;zyła 
się tylko kozll, w kt6rej powaśnieni rozmyśhlli 
zapewnie w dalszym ci~gll nad y.aslugami i blę-

\ 

darni t\-vórcy współc'I.e!:lnych Niemiec, zapomina
jąc o tem, co bliżej obchodzić by 'jcu powinnI!. 

I 
Ja gdybym był pedagogiem dałbym młodYIll 

kogucikom, zwłaszcza ZI.lŚ oskarżyeielowi Bis· 
marcka ~wietny artykuł .Gar.ety Kaliski~j" prze
drukowany ll<u;tępnie w "'l'ygodnil\"' piotrkow
skim i nasy.ym "Roz'i'."oju" pod tytnłem "Posado· 

. unluia (l. 
I , Być może w . ciszy "kozy~ i pod wpływem 

I 
tylko co stoczonej walki młody slowianin wziął
by do serca slowa artykułu, wymownie piętnu

I jącego llai;ze l~uistwo umysłowe i nas~ą (ltip~\-
StaJo 801>ie pacholę podedrr.wiami klasy, sp 0-

y.icrnjąc nie:::pokojuie na lewo i nn prawo, aż aliż : 
Dziś dzieje siQ inncy.ej. 
Dwóch młodych kogucikl'n,. na korytarzu I

I łość' nasza niez:tradllo~ć kt('Il"ej wyłacr.uie za
,Yclzięcy.um)' lhisicj>:izy ~asy. stan cko·nom;cz.uy_ 
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Już wspominaliśmy o projekcie budowy halli 
targowej i tltałego rynku rybnego na zbiegu ulic 
Zachodniej i 1Zawadzkiej, obecnie zaś słyszeli
smy o projekcie urządzenia takiejże halli targo
wej uu, placu cyklistów łódzkich, przy ul. Przejazd. 

Szkoła muzyczna. Otwartą zostanie w szkole 
muzycznej, pod kierunkiem p. Tadeusza Hanic
kiego, klasa czytania i grania. partytmy. Jedno
cześnie rozpoczyuają się też pod jego kierunkiem 
lekcye gry ensemblowej, dla uczniów szkoły. 
Lekcye te odbywać się będą w niedziele od] 2 
do 2-ej. 

Przedstawia się tu sposobność lubowuikom 
gry zbiorowej, nic życzącym souie wliczyć 8ię 
w \}oczet uczuiów zakładu, brać udział ~ w teg~ 
rodzaju ćwiczeniach za opłatą .J. rub. miesięcznie.. 

Lekcye dla uczestuików tej ostatniej katego
,'yi odbywać się będą w środy ł soboty od g0-
dziny ;'-7. 

Z kasy miejskiej. Wynagro<\zellie kwatenuJ.
!;owe zu postój oficerów w I ł;ÓłrOCZll r. b. kafla 
miejsku w tych dniach rozpoczgła wypłacać wla
Flcicielom domów; wypłata trwać będzie do (lIlia 
l gruduia. 

Zaginiony. W tych dniach czternastoletni 
Ilczeń kowalski Józef Brzeziński, pozostający na 
praktyce w zakładzie Araczewskiego przy uŁicy 
Wschodniej pod M 60, znikł bez wiedci. 

\Vszelkie poszukiwauia okazały 'lię darem
nemi. 

Br!lki df'<8wniane. Dziś n:akoniec ukońc~ono 
ukl udanic kostek dl'ewniuuych na ulicy Piotr
kow ISkiej, tak, że za kilka dui bruk zupełuie bę
<hde oddauy do użytku publicznego. 

Zgromadzenie czeladzi stolarskich odbędl.ie 
bię jutro () godz. 2 po południu w własnym loka
lu przy ulicy Widzewskiej .\~ :7;3. 

Ofiarą zuehwałej kradzieży padli pp. l'egen
tost"wo G. 

W dr.odze powrotne.; z Łasku skradziono im w&
lizke z rzeczami wartości kilkuset rubli. 

l{radzież spełuioną została prawdopodobni.e 
w Lodzi. 

Karbunkuł. W Pc,w. kozienickim w gub. ra
domskiej pojawił .się karbuukuł na hydło i trzo
<Iq chlewną. 

Z tego powodu rozesłano cyl'kul3.l·z dla ogło
zenia mieszkańcom powiatu łódzkiego w celu 

przerwauia komunikacyi konnej z powiatem ko
zienickim. 

Przywóz bydła. W zeszłym miesią.cu przywie
ziono do Lodzi -H 7 sztuk bydła stepowego. 

Wi~\o!zą część dostarczają Łodzi kupcy z gub. 
podolskiej. 

Nieudana kradzież. Na cmentarzu żydowskim 
popełniono kradzież części metalowych, ozdabia
jących nagrobki. 
... e: • 
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I . prawcy kradzieży w celu przechowania rr.:e-

I ,czy skradzionyclJ wrzucili je do stawu . 
Obecuie poczęli wyła wiać z wody skradzione 

I prr.edmioty, lecz schwytani na gorącym uczyuku, 

I zosta.li o/:!'adzeni pod kluczem. 
~prawcami kmdzie:i.y są 'mieszkańcy Bałut, 

Kielc i Kuflicki. 
Kradzież. We wsi Wi(b:ew gm. Chojny w mie

szkuni,L Katarzyny )[iehal:!ok popełniono kradzież. 
Za pomocą dol:lł'aucgo klucza z zamkniętego ku
fra wy.ięto (j nlb. w !;\It~)\Viźnie, oraz portmo· 
netke. 

'traż ziemska wykryla winnego Augusta ~Ia
nykiela, który p(l przylluaniu się do kradzieźy 
został aresztowauy, 

Z ,V A ID; Z! 'VY. 

Bazal' rzemieślniczy. W dalszym ciągu nad sta
nem bazaru i kouieczuością likwidacyi onegdnj 
obradowała sekcya rzemieślnicza z bardzo ma
łym,-pomimo rezlicznych zaproszeń-udziałem 
uczestników bazaru. Dysknsyę, która rozpraszała 
się w rozlicznych zarll:utach przeciw kierownic
twu uazarn i groziła chaotycznością, powstrzy
mał p. i\Iakowiecki, prr.ewodniczący sekcyi, przed
stawiając iż zarzuty nie zwrócą tego co się stało 
że strata lei.y głównie ~0 stronie moralnej i za
wiera się w konieczn<>,~ci zamkuięcia instytucyi 
załOjonej z taką truduością i' z takiem przekona
niem, że przyjdzie ona z pomocą najbiedlliej
/:!'zym rzemie "lnik(jm-i żądając od dyskutujących 
uie krytyki, lecz rady: w jaki sposób tę moral
ną krzywdę i stratę powetowaćby można. 

W tym tedy kierunku ujawniły się rozmaite 
zdania: zwrócić działalność bazaru w kierunku 
wywozu na wschód,-zwrócić ją do uczciwej . 
tandety, czyli do wyrohów rzcmieślniczych tanich 
dla biednej klasy ludności-do wyrobów przemy
słu wiejskiego, wreszcie wyspecyalizować się i 
pracować dla jednego rzemio 'ła, lub paru pokre
wnych. 

I tu więc pokazało si~, że w tak szerokiem 
kole do żadnego rezultatu przyjść się nie zdoła. 
Postanowiono więc sprawę zakończenia intere
sów istniejącego bnzaru pozostawić zarządowi 
jedynie kompeteutuemu, a do zbudowania na je
go gruzach nowej instytucyi wybrać komisyę, 
któraby plan działania obmyśliła. 

Do komisyi przez głosowa.nie za.preszono pp. 
Bolc8ława Prusa (..-\leksaudra Głowackiego), Ju
szczyk a, Lepperta. Łypacewicza, Olchowicza, 1<'i
lipowicza i Bielet.,iego, z udziałellJ prezydyum 
sekcyi z prawem klJoptacyi. 
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Tajne dokumenty. 

W aktach, dostarczonych trybunałowi kasa
r-yjuemu, znaj.luje się także memoryał Picquarta, 
napisany z poleceniu ministra 8arriena dni:t 15 
wrztśuia r. b. 

Za tern memoryał Picquart został uwięziony 
i oskarżouy o fałszowanie dokumentów. 

W memoryale tym przytoczył Picquart z pa
mięci treść tych tajnych dokumentów, ktore by
ły przedst:l\'vione sądowi wojennemu i miały prze
konać o winie Dreyfl1sa, ale nie były wC:J.le po
kazane, ani obwinionemu, ani jego obrońcy. 

Dokumenty te znajdują się w osobnym tomie 
i dotą.d są w sztabie generalnym, który je ta 
i nie dołączył ich do aktów sprawy Dreyfl1sai 
złożonych trybunałowi kasacyjnemu . 

'l'e tajne dokumenty zawierają: 
l) List podarty w drobne kawałki i potem 

. zlepiollY z uwagą, od osoby literą A podpisuuej, 
prawdopodobnie do przełożonego. Ten A miał 
zwyczaj pisywae takie kartki, a potem wrzucać 
je do kosza. 'l'a kartka pisana jest w obcym 
języku i pochodzi z końca roku 189:3 lub 189 .. L 
Picqllart uwaźa ten list za autentyczny. List 
ten opiewa: Wątpliwość ... Co robić?.. Niech się 
wykaże patentem oficerskim. Czego się tu oba
wiać? Co on może dostarczyć:; On niema Ża.
dnego interesu w utrzymywaniu stosunków z ofi
cerem w~sk liniowych. 

2) Autentyczny list osoby, ktin'ą możemy na
zwać literą B. pisauy do osoby A. Ten list jest 
z początku 1'. 189-1. Był on również podarty, 
a potem zlepiony. TreŚĆ jego: "Chciałbym mieć 
wiadomości o rekrutacyi. Zapytam o to Davi
gnona, (który wtedy był zastępcą szefalJbim'a 
drugiego), ale ten lIic mi nie powie. Poproś pan 
o to swego przyjaciela, ale Davignou niechaj 
o tem nic nie wie, bo nikt nie może wiedzieć, 
że razem pracujemy. u 

3) Autentyczny list osoby B do o.soby A ~ 1'. 

18!14. I ten list był podarty, a potem zlepiony. 
Tre~ć tego listu: n Widziałem to bydlę A (cette 
canaille de D). Dał mi dwanaśeie g!ównych pla
nów dla pana." 

-1) Wreszcie sprawozdanie o rzeczy zupełuie 
innej, nie mającej związku ze sprawą. 

Do tych dokumentów dołączoue jest wyja
śnienie, nllpisane prze:G Paty de Clama, na po' 
leceuie pułkownika Sandherra. 

Picąuart powtarza to wyjaśnienie tylko z pa
mięci i dodaje od siebie n wagi krytyczne punkt 
po puukcie - i wykazuje bąd;l; niedorzeczność 
wniosków, bądź krętactwo ze strony Paty de 
Clama. 

Bo gdy- na łan3ch- i- ni,vach- naszyclJ, knvTą-pif,v-fabryce. pracuje jak murzyn i boryka się -I--Nie-~po !Stokroć razy nie'--- -
i potem ojców zroszonych, coraz liczniej wyra- z biedą·-Głupiec! Przyroda nie znosi próżni-Ila miejsce oproznlO
stają kominy fabryczne, gdy dokoła nas pulsuje Takimi samymi głupcami, borykającemi się ne przez jedne jej czynniki, wnet wstępują inne. 
życie handlowo-przemysłowe z maluczkich szcząt- z biecl,~ byli niegdyś dzisiejsi potentaci prze- Narody pogrążone w śnie letargicznym wymierają, 
ków twon·.ąc milionowe fortuny, my w tym tur- myslu, którzy tysiącom rąk dają obecnie zaro- a siedliska ich zajmują ludy czynne i energiczne. 
nieju pracy gramy rolę pachołków, przezuaczo· bek, a dla siebie i rodzin swych stworzyli hyt Przyroda bezustangie pracuje, bezutltannie 
nych tlo wymiatania. śmieci ze szranek, do spo- niezalcżny ani od kaprysu zwierzchnika, ani też tworzy i przetwarza. 
żywania okruchów, rzuconych nam z laski. od zmian politycznych lub przeobrażeń admini- A społeczeństwa ludzkie, toć to cząstka przy-

Ale bo też od samego zarauia do d0jrzałego stracyjnych systemów. rody. 
wieku jedynym celem naszych zabicgów, jedy- Gdyby jeduak ów g ł u P i .. yu m ą d l' e g o I one przetwarzają siq w wieków kolei. 
ną troską .mszych rodziców, jedyuem staraniem ojca pomuożyć się mógł jak uajprędzej w t y- I Były czasy, gdy miecze i dzidy tworzyły po-
uaszem zapewuienie sobie posady, któraby przy siące równie dzieluych zuchów, uie bylibyśmy tęgę narodów. 
możliwie najmuiejszej pracy, dawała sporo czasu świadkami karygodnej obojętno:'ci, dzięki której Dziś huk mIotów i warkot maszyn zamienił 
wolnego na ucztę poobieduią, na przelewanie bogate zakłady żyrardowskie, ua mazowieckiej grzmot dział i szczęk mieczy. 
z p118tego w próżne, Ut zabijanie czasu, który wyrosłf\ zicmi, przechodzą do rąk niemieckich. D .. 

ZIS przy warsztatach produkcyjnej pracy 
andicy i amerykauie więcej uiieli pienia.dz Zakłady te oceniono na. dziet;ipć milionów . '1' ~ • stOją mi lOUy; z energią niezmożoną, siłą rozumu 
cenią· rubli, z których tylko dwa zatrzymał !Sobie do- i woli wydobywają z łona ziemi ojców przyro-

l' cz si~ chłopcze. bo iuaczej nie dostaniesz tychczasowy ich wlaściciel I)· Dietrich; sześć l b ( J.;one ogactwa,:1 przetworzone Utt dzieła prze· 
posady. Staraj się mu podobae synu, to czło- milionów, podzielouych na akcye po ;:;,000 rb. myslu pUtlzczają w obieg na odległycll rynkach 
wiek ze stosuu}rami, może ci łatwo dobrą po- sztuka, były do nabycia dla każdego, kto nabyć zbytu, by przysporzyły im potęgi i tworząc <lo
su tlę wyrobić. Zeń . ię z uią, wprrrwdzie nie do- J' c praltnąt. Potrzeba wie.c b)110 tylko. 1200 ludzi, b b ~ 1'0 Y t lUas w'yniosły je po uad inne uurody. 
staniesz posagu, ale dobrej posady możet;z być I posiadających po 5UOO rb" abv Z'-Tardów do-

• J J A my? Azaliż stanęliśmy do apelu? 
pewnym-słyszymy wciąż posród rodziny i zna- stal się w ręce polskie. Niedołęgi! 
jomycll. Czyliż uaprawd<; jesteśmy już tnk ubodzy, 

Głupiec-taką dobrą miał posadę i porzucił że nie znajdzie się w pośrótl un półtora tysiąca :\Iy jeno narzekać musimy, kwilić jak nie-
ją, aby gonić wiatry po polu-utyskiwuł nie- ludzi, władających stosunkowo takim skromnym mocne paeholęta i czekać, dopóki obcy uie przyj
dawno jeden ze znajomych moich na swego /:!'y_ kapitalikiem? dą czynić to, cze~o my sami czynić nie chcemy, 
na, który ukończywszy wyższy zakład naukowy A gdzież byli magnaci uU8i, właściciele staj- ho natężeuia myśli i muskułów wymaga. 
zagranicą, zalożył włatlną fabrykę perkalików. ni wyHcigo\\ych? Gdzież byli kapitaliści uasi, I walą. ię lawą przybysze jcden za drugim, 

IVyobl'aź pan sobie, dałem mu kilkanaście żyjący ubogI) z wła:5uych fundnszów, gdy do- UCZy0 nas prząść tkaniuy z luu swojskiego, wy· 
tysięcy rubli, które mu przypadały po matce,- st,ltnio żyć hy mogli, wprawdzie przy cięższej rabiać sukua i korty z wełny owieczek na ua
wyro bilem w naszem mieście przez stosunki cokolwiek pracy jak odcinanie kllpOUUW od li- szych wychodowanych polach, jeździć elektrycz-
mojc po adę korzystną w jednej z instytucyj st6w zastawnycl1: nemi tramwajami; nasze pustki i oczerety, po 
rządowych; mógł siedzieć · jak u Pana Boga. za Czy w takim stanie 17;eczy mamy prawo U:J.- których wiatry swoborluie bujały przemieniać 
piecem, dobrze .,;ię ożenić i żyć sobie bez troski. rzeka0 na zalew pól na~zych przez obce 7.y- w grody ludne i bogate. 
-Kie, ou porzucił to wszystko,-cały grosz uto- wioly? A my? 
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Korespondeneye. 

Płock u' lislojJlUhże. 

Miastu nasze, zazwycznj bardzo ciche i spokoj
nc, przed paru dhiallli poruszone zostalo wiado
llllJHCią, że korespondent i utrzymujący zastępstwo 
cza:;opisl1l w Płocku p . Podczaski, który wyje
chał na. parę dni do Warszawy, odel))'uł sobie tąm 
i,rcie wystrzałem z rewolwel'll " . jednYlll z ho
teli. 

- ROZ\YOJ -Hobota, dnia :'i listopada 1898 r. 

Pierwszy z nich dosięgnął sędziweg'o "'ieku 
i poległ przy pracy zawodowej zjednawszy sobie 
miłość pow8zechną i szacunek ludzki. 

O becuie sprawa ta wznowiona została, może 
więc inicyatywa ludzi dobrej woli nie przebrzmi 
bez echa. 

- W Lublinie został otworzony pierwHzy od
d~iał oftalmic1.ny, jaki notuj urny na prowinCJi. 
Oddział ten mieści się przy szpitalu Ś\Y, Józef, ... , 
gdzie przeznaczono cztery pokoje dla chorych na 
oczy. 

Kierunek nad tym zakładem objął lekarz 
miejscowy dr. Talko. 

;5 

wości, nadających się do urządzania szkol prze
mysłowycb. 

- Dzienniki zaprzeczają rozszerzanym po
głQskom, jakoby Bank państwa miał zaprzestać 
udzielania rolnikom kredytu na podstawie ola 
wekslów, oraz pogłoskom o pod wyż8zcniu stopy 
procentowej w dziale kredytu , opartego na sola 
wekslach. 

- Akademia nauk, w liczbie nagród imienia 
Kotlarewskiego za dzieła poświęcone Hła wistyce, 
przyznała :>00 rubli p. Tymoteuszowi Floryńskiemu 
za pracę: 

CO I) y lo przyczyną salllobójstwa niewiadomo, I 

przypuszczamy jednak, że desper:tt targnął się na 
l:!woje życie w przystępie rozdrażnienia. 

- Osade Czemieruik 'IV I!.'ubernii lubelskiej 
w ciągu kilk~l lat ostatnich na~yiedzają nieustają
ce pożary . 

Przyczyną pożaru zazwyczaj bywa nieostroż
noŚĆ w }laleniu papierosów, kto re tu jest nie
zmieruie rozpowszechnione nietylko wśród męż
czyzn, ale nawet między dziećmi i kobie· 
tami. 

"J ęzyki słowiańskie północno-zachodnie (cze
ski, słowacki. polski, kaszubski, 8erbsko-luiycki 
i nadłabski)," ogłoszoną drukiem w Kijowie 
w 1897 r. 

- ;\Iinisteryum spraw wewnętrzuych zatwier
dziło ustawę 'l'owarzystwa pomocy ubogim wyz
nania rZYlllsko-katolickiego pl'zy kościele w m. 
Astrachaniu. 

Druga wiadomość równie;;' poruszyła płocz
czun, a jest nią zamiar utworzenia komitetu celem 
popierania sztuki dramatycznej. 

BG\d~ co bądź, postęp niełada tembardziej, że 
plocl.uz<lnie nigdy-a w każdym razie bardzo 
mało zdradzali upodobania do "Melpomeny" za
zwyczaj hołdując • Tbalii". Wiadomość więc, że 
grono obywateli postanowiło materyalnie popie
nić usiłowania byłego współpracownika gazety 
.,.Echa plockie i łomżyńskie" p. Bogdanowicza, 
\I' kierulIku utrzymania na pewnej i estetycznej 
j,jtopie towarzyl:!twa dramatycznego, jest godną za
notowania, ouy tylko jak wiele mieliśmy już 
]lrzykładów dobre chęci nie zastąpiły uczynku. 
Z drugicj zaś strony, obowiązek jaki pan Bogda
l1o"'icz wziął na siebie jest ch\",alebny, jednakże 
ohy i lu nie skończyło się na dobrych chęciach, 
gd)'z w t.akich wypadkach, oprócz podstawy ma
teryalnej potrzeba mieć znajomoM rzeczy, a co 
naj wainiejsze siłę woli i energię. 

O d wóch pierwszych j)J·1.edstawieniach J' akie-. , 
uu towarzystwo rozpoczęło swą egzystencyę w Płoc-
ku. trudno cokolwiek będzie powiel:ziećjak tylko 
że teatr był przepelniony, żc bardzo na czasie 
była .Zemsta" i że rcżyserya nie spoczywa jak 
dotąd w rękach kom petentnyeh, jak rówuież i to
'warzystwo nie ~upełnie jeszcze skompletowane, ale 
spodziewamy się, ~e braki jakie na razie znajdu
jemy, dadzą :;ię w przyszł08ci wyrównać i Płock 
będzie mógł poszczyuić się swojem towarzystwem 
dr:llnatyczuem, opatrzollem dcwi1.ą "Yiribus 
untis". K. B. 

z kra j u. 
Lublin. Pon'stała tu kiedyś myśl ufunuO\,ania 

f.typeud,) 6\, H. p. d-rów S1.lllidta 1 ZagórskieO'o 
ludzi wielkich zasług, któr1.y zstąpili już ~I~ 
grllhu . 

~iedzimy spokojnie na-swych . skrolllnych ' po
f.:adkaeh i kujemy plotki. 

Bo w tej dzicdzin;e przemysłu nie mamy ró
Wllych sobie mistrzów. 

LHda drobnostka nie warta pyłu ulicznego, 
puszczona w obieg z .energią godną lepszej spra
wy, wyrasta do rozmwrów sł0nia i ogólną budzi 
seUf:ac·yc . 

. KHI:ainienniki. na. paltotach przyszłych techni
ko\\' Ilaszych, dZlęln plotce, przybierają r01.miary 
ohraJ':y majestntu, lub co nnjmniej zamachu 
~tnll11. 

JHk dzieci, trwożymy się nawzajem stl'llszy
d.lnnli, k,t~re pr1.y n·łaści.wem oświetleniu okazują 
l:!lę 1}\'zC::lCleradłem, rozwIeszonem na ścianie. 

'1'y Jllczasem dziej~, si~ wśród nas rzeczy, któ
re ws.tytlcm zHrumienJe nas powinny, które bacz
nie ślcdzić i zapobiedz im możemy, gdyby myśl 
nie spała, krew żywiej krążyła w nal'J':yl'h ży
łach, gdyby naprawdę szło naIU o dobro teO'o 
ludu, którego dziećmi jesteśmy. o 

'l'ysiące ludzi wola o chleb i pracę, a na wie
lu jei pnIach brak robotników. 

Ty8iącc głosów skarży się na rozpustę, która 
com1. to bardziej wżera sic 'IV nasz orO'anizm 
~l. nikt nie przedsięhierze ~rodków ocbr~nuych: 
by zarazę powstrzymać w jej biegu. 

W ludnej i bogatej Łodzi, dumnej ze sweO'o 
I ' . ł o "'yso w rozW\ll1ętego przemys u, odbywa się tnrg 

na nowocze~ue niewolnice z równą swohodą, jak 
~dyh~' położoną ona była g(l1.ieś w czeluściach 
Afryki. 

Oto jeden z wymowniejszych jego epizodów. 
Do pewnej restauracyi ~)l'zy ulicy Piotrkowskiej 
pn:yhyła z 'Warszawy w charakterze bufetowej 
młoda 16-1etnia bardzo u~'odzi \Ta panienka, cór-

- W okolicy Lublina rozpowszechnione są 
bardzo kradzieże koni, które odbywają się tutnj 
z nadzwyczajną od wagą i zuchwalstwem konio
kradów. 

To też panika, jaka tu panuje wśród wło
ścian w tym względzie, każe im niera1. wpro
wadzać swój inwentarz na noc do izb miesz
kalnych 

- Drogi w lubelskiem naprawione są w 0- . 
statnich cZdsach, co niemał') się przyczynia do l, 

pośpiechu w komunik~cyi, która tutaj ongi wcale 
do łatwych nie należału. I 

!ładom. W tych dniach, na ręce prezydenta 
miafi\ta, p. Zaremby złożona została ustawa to- I 
warzystwa wzajemnej pomocy handlowcuw i rze- I 
mieślników m. Radomia, z prośhą o poparcie 
inicyatywy i wyjednanie u władzy pótl'zebnej 
dla miasta instytucyi. 

Ustawa lombardu miejskiego uzyskała przy
chylną opinię J. E. Kaczelnika guberuii i ode
słana zo tała do sankcyi władzy wyż zej. 

Utworzenie szkoły rzemiosł jest, jak pisze 
"Gazeta ' Radomska", na hardzo dobrej drodze 
i wkr6tye prawdopodobnie będzie już otwarta. 
Ustawa odesłana została do zatwierdJ':enia od
nośnej władzy: inicyatorem jej p. Kon 'tunty Za
rem ha, prezydent miasta. 

Z PETERSBURGA. 

Dyrektorzy szkM banclIowych mają zehrać 
szczegółowe wiaclomości o fabrykach, zakładach 

I i o pr1.emyśle domowym, w miastach każdego 
;: ręg-u naukowe~n. celem wywaczenia miej:lco-

lm byłego 'urzędnika, władająca - kilkoma języka
mi. Była ona wabikiem mi gości. którzy nie 
wahali się obraiać uszów uiewinnego d1.iewczę
cia cynicznemi żarcikami, lub propozycyami u
właezająccmi jej czci niewieściej. 

Zagiął na nią parol jeden z handlarzy ży
wego towllru i nie przebierał w środkach, by po
zyskać jej zaufanie, co wres1.cie udało mu się 
najzupelniej. 

Młoda panienka okłamaua przez nicponia o· 
hietuicą o wiele korzystniej 'zej posady, opuściła 
swych pracodawców potajemnie i przepadła bez 
wieH(~i. 

Zapewne .ięczy ona obecnie w jeduym z niec
nych pl'J':ybytków rozpusty, przeklinając dzieil 
i godzinę, w której uwierzyla nicponiowi, luh tez 
strojna w modne szaty rozsiewa dokoła roz
pustę· 

Dla was panie na ze odkrywa się tu wdzię
czne pole lhi alani a , gdybyście zamiast C1.as tra
cić na czczcj paplaninie, lIupr<lwdę działać 
chciały. 

- "Sibirsk. wiestn~. donosi o po\,"zięcill pro
jektu połączenia koleją Syberyi z Turkiestanem, 
przez przeprowadzenie linii :t, Taszkentu do jed
nej ze stacyj kolei syberyjskiej. 

Z prasy rosyjskiej. 
. o szykanach zagranicznych ze ·trony władz 

niemieckich, czytamy w "N owo ""r." cu nastę
puje: 

"Sprowadzając z Rosyi prawie wyłącznie pło· 
dy rolnicze, niemcy często bardzo zupełnie bez
zasadnie i zawsze Jezkarnie 8tOSUją ,różne ogra
niczenia, ze w1.ględów jakoby sanitarnych; my zaś 
nie moiemy odpowiedzieć im represaliami na gru· 
nicy co do icb towarów, truduo howieUl lJowoły
wać się na względy sanitarne, gdy cbodzi o wy· 
roby z żelaza, stali, towary łokciowe i t. p. To 
też niemcy korzystają z uprzywilejowanego swe
go stanowiska, le:;z nadużywają go w wysokim 
stopniu, wysuwając względy sanitarne, ilekroć 
rząd niemiecki z tych lub innych powodów pra
gllle poprzeć wpływowe 8tronnietwo agrarne. Kie· 
dawno, bez żadnego istotnego powodu, ogranicze
niom sanitarnym uległy na granicy niemieckiej 
gęsi rosyjskie. Obecnie Niemcy zamknęły swe 
granice (zresztą nietylko od strony i{osyi) db 
mięsa, bydła i wszystkich produktów zwierzęc)'ch, 
a projektują ograniczenia dla dowozu koni. Ag
rarczycy, widząc swą siłę, próbują już bronić nie
mieckiej produkcyi j,Lj przeciw ku współzawodni
ctwu dowozu rosyjskiego. 

Wszystkie te zarządzenia usprawiedliwia si~ 
naturalnie obawą epizootyi, trychin itp., o zaHU
dnoś:,i ws~akże obaw tych świadczy najlepiej fakt, 
że po zamknięciu graniu dla byd.ła zaraza ;Jydlę
cn w Niemczech nietylko nie usłabła, ale wzmo
gła się jeszcze. ~zczególną bezwz6lędnością od· 
znacza :;ię zamknięcie graniuy dla naszego bydła, 
które podlega Hcisłej kontroli ze strony naszych 
weterynarzy na granicy niemieckiej, kontroli, któ
rej stanLnno:-\6 poświadczył nawet głośno w izbie 
mini ter pruski lIammcrstein. 

N aturalnie wszystkie te rzekome strachy 
sanitarne i weterynaryjne są tylko pozorem 
dla chciwych uroszczeń wielkich właścicieli ziem
skich; sami niemcy nie kryją się z tern, a urzę
dnicy ich mówią o tem zu pełnie otwarcie. 

Bo C1.y wolno \~ am dyHputownć o f'atała1lz
kach niewieścich, gdy 'iostl'zyce wasze jak 
niewolnice idą do nowoczesnych hnl'emów, jak 
towur slo! przedmiotem bandlu. 

A jednak gdybyście wzięły się do czynu i po
wołały wśród :liebie towarzystwo opieki nad sa
motnemi dziewc1.ęt.ami, ileżby to ofiar podobnych 
ocalić można ze szpvn jastr1.ębich. 

~prób()jcie, a zaszczytem hęd1.ie dla każdej, 
co cegiełk.ę do tej budowy pl'J':yrzuci. 

Czyż będziemy wciąż biernymi widzami tego 
pomiatania najbliższemi interesami naszemi i drwin 
% traktatu, który zawarliHmy za cenę bardzo wa
żnych ustępstw handlowycu? Amerykanie, którzy 
nie żartują w sprawach handluwych, zamierzają 
właśnie odpowiedzieć po swojemu na dotkliwe 
dla nich rozporządzenia niemieckie. G.tworzyli 
już komitet złożony z uczonycb chemików, a ko
mitet ten ma. r01.strzygnąć k westyę szkodliwości 
zabawek l'rzywozonycu z Niemiec, a pomalowa
nycu fm·bami. które jttkuby zawienlją tr l1jące 
składuiki; p08~anowili nadto dokonać ścisłej i ten
dencyjnej naturalnie analizy win niemieckici.\. 

\ 
W wulce z cynizmem niemieckich wykłada czy 
traktatów jest to sposóh nietylko rozumny, ale 

'I i bardzo skuteczny. W tym kierunku zresz tą 
Niemcy, opierające się r:t,ekomo w l:śwych rozpo
rzą(lzeniacb na powadze nuuki weteryliaryi, ode-

1\ grały rolę starszego braciszka, udzielającego mlod-

Jallus,-:. 
szemll swej mądrości życiowej 

\

' Miejmy nadzieję - kończy "Now. WI'. ", -
że i my potrafimy odpowiedzieć nierucom na ich 

I prowokacye z taką samą energią. 
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I 
I 

Nekrologia. 

W tych dniach rozstaI 
się z tyUl ś,viateln, po dłu
gich i cięzlrich cierpieniach 
luajster tkacki na Księzynł 
Młynie . 

ANTONI 

KADE 
. Jako za,cI?Y kolega i szlachet

ny człowiek, pozostawia po sohie 

!1r[Lwd:ówy ial 'wśród tOWltl'ZySZy. 

Niech Mu więc lekką hędzie 

ZłemUt. 

rl' el e g' l' a Ul y. 

Wiedeń, ;) listopada. "Allgemeine Ztg" do
wilJ.duje się, że zumianowanie księcia Jerzego 
greckiego gubernatorem generalnym Krety nie 
napotyka już na opór z żadnej st.rony. Gazeta 
rzeczona powiada: 

"Dyplomacya rosy jska działa w tej sprawie 
z wielką zręcznością i taktem. Oddała ona usłu
gę zrówno Grecyi, jak Turcyi. Rosya może 

I liczyć na wdzięczność zarówno Konstantynopola, 
jak Aten". 

Jerozolima, 4 listopada. Para cesarska wy-. 
jechała dzisiaj o godz. 9 rilno z Jerozolimy ko

I leją do Jaffy, z pom'otem do Niemiec. 
Wiedeń, ;) listopada. Ks. Jerzy grecki został 

ostatecznie zamianowany wielkorządcą Krety. 

Wiedeń, 5 listopada. "Grazer Tagbl. ~ donosi, 
iż partya ludowa zamierza uciec się do jaknaj
skrajniejszej obstrukcyi. Nadzieje na przepro
wadzenie ugody w parlamencie są małe. 

Paryż, 5 listopada. Zatarg francuzko-angiel-

I 
Bki zaostrza się· Gazety zamieszczają szczegóły 

o uzbrojeniach, podjętych we wszystkich portach 

I 
francuzkich. 

I 
Buczacz, 5 listopada Na liDii kolejowej Sta

llisławów-Rusiatyn wykoleił si~ pociąg towarowy 

I 
pomiędzy Czortkowem a Buczaczem. .Maszynista, ' 
pala.cz i hamowniczy ponieśli śmierć na miejscu. 
Dwaj konduktorzy ciężko ranni . 

Rozwiązanie 
zadania do nagrody, zamieszczonego w .\~ 249 

"Rozwoju. " 

Odjąć "nic nie" 
dodać _ani" 

Otrzymamy "Rojan." 
Doure rozwiązania lIall esłali z Łodzi: 

Allna Zofia G., Hanna Franciszka , Hegina Ołdakowska. 
Dyonizya Ołr1akowska, ]'o'. Kowal.~ki (wylosow'lna nagroda), 
Marya z KałQczyna, Niezabudka. llalina Ohalska. I. Ko
koczyilSki, :.IIazaraki , Leszek GralJowski, S. Nakolski 
:.IL Barciilxki. .Jan Anllrzejewski jllllior. ' 

Zamiejscowi: 
J. Adamczc.wski z Piotrko1nl , Marya Antonina ze Zgie

rZ~I, Karol Rotman z 'Varszawy. B. ZalesJd z c.:zcstocho
wy (wylosowana Ilag-roda). S. ica11liil.~ki z 'Vilrsz:,,~y . 

Zadariie do nag'l'ody. 
(Ułożył Marceli Barciński.) 

z; poniżej wyszczególuionych liter, złożyć 19 
wyrazów, których początkowe litel'y czytane od 
góry do dołu i końcowe, od dołu do góry. dudza 
zagadkę, ktÓl"ą rozwiązać należy. • 

Ilość li ter: 

Paryż, 5 listopada. Sąd kasacyjny rozpo
czyna w poniedziałek prace nad rewizyą procesu 
preyfusa. Pracom tym poświęci trzy dni w t y-

I-Md "E' -I gOllniu. Cala czynność potrwa kilka miesięcy. 
. \Ys~y~tk~m , którzy oddali o~t:1tllią posługę llaj-

droz.';zcJ zoni e Londyn, 1) listopada. Rząd angielski zawia-
S_ p_ domił Japonię, że wykończony świeżo dla Japo-

13a, l ą, l b, (5 c, -J.d, 12e, fig, lh, 12i, lj, 
5 k, 1 1, :{ m, 7 n, 9 o, 4 p. 7 r, o~, 7 t, :J u, 

7 w, 2 y, 8 z. 
Zllaczenie wyrazów: 

I 
iJii i spuszczony na morze pancernik "Szi-

}(anll"lll" BaIltnQZOWI"CZ kiszima~ nie ' będzie wypuszczony z Anglii, 

U ~ U " I I ~:~~::n:ei::~:~j~~:~.:~~:~ :i: sl:~:i:da!yob~~:~~ 
w szczególności zmj Ks. Pl'ądzyń~kiemn składamy II wojny przed odpłynięciem "Szikiszimy", zgodzi 
najscl'deczniejsze podziękowanie. się na wcielenie tego pancernika za odpowied-

""""~ .. ; Pogrążeni w smutku mąż i rodzina. I niem wynagrodzeniem do floty angiels kiej. 
~:..,; Rząd postanowił w razie wybuchu wojny 

_ W I przejąć na własny rachunek wszystkie okręty 

B. p. I wojenne, budowane w Anglii dla obcych mo-

BRONI8ŁA WA z JUSTMANÓW I' carstw, i w danym razie zwrócić się do parla-

GOLDMANOWA mentu o indemnir.acyę· 

żona lekarza, 

po krótkich cierpien iaeh rozstała się z życiem ania 
4 listopada., przeżywszy lat 25. 

\Vyprowadzenie zwłok odbęllzie ,~ię dnia 6 b. m. 

w niedziel~ o godzinie 12 w połndnie' z inieszkania 
przy ulicy 

MIKOŁAJEWSKIEJ Nr. 9. 
we 

i Londyn, 5 listopada. "Times" otrzymuje z Je-

I 
rozolimy telegram, donoszący, iż pociąg kole

jowy, któ? wiozf maryn.al:zy niemieckich z Ja~.y 
do Jerozolimy, ulcgł rozblClU. Czterech majtkow I zabitych. Powód katastrofy nicwJjaśniony. 

I Paryż , 5 listopada. Na wczorajszem posie
j dzeniu izby deputowanych 1I0wy gabinet złożył 
swoją deklaracyę, w której stwierdza wyższość 

władzy cywilllej nad wojskrlWą, wypowiada zau
fanie Jo armii i wzywa do pOflzanowania spra-
wied1iwości. 

1) Rzemieślnik. .2) Posłaniec. :3) Termin mu
zyczny. 4) Generał polski . 5) Narodowość. o) Mia
sto ~a Syberyi. 7) Imię żeńskie. 8) Narzędzie 
rollllcze. 9) Pasza. 10) Powieściopisarz rosyjski. 
l ~) Imię ruęzkie zdrobniałe. 12) Hycerz przysło
wIOwy. 13) Gaz. 14) Zjawisko natury. 1:5) Silne 
uczucie. lo) Wódz tebański. 17) Pieczywo. 1.8) Sprzęt 

domowy. 1~) Haracz. 

Kagrod'y dwie, książki ozdohnie oprawne, be
clą rozlosowane między pierwszema dziesięciorn'a. 
ro.zwią~ującymi z. Łodzi i zamiejscowymi. Hoz
wlązama pseudollllllowe, bez podania szczegóło
wego adresu dUt wiadomości redakcyi, nie będą 
uwzględniane. 

Dr. A. SOlOWIEJClYK 
specyalista chorób wewnętrznych i 

azl~ ~lnn y~n. 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Grand-Hotelu. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3-5 pp. 

, ~.~' ',;,' ;,"1" :~ ~ l<f"~" ł \; • • ' i, ~ ': , 

I Damski Pierwszorzędny 
I N 'rAR'N'cz'itj K'ó'iiutlti Ą CyJj'N'[,' 

1

'1 -;;entu "KLEIN" pOlelI;! 
M. ZBIJEWSKI. 

MYDŁO 

Congo Z Fortecą 
polella 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefo.~u N~ 1210. 
Reprezentant na tódi I okoilcę: L. GLUCK, Zielona 7. 

-----------------------

I 
I 

I 
I 

z WARSZAWY 
zdanogo materyału wykonywa różne fa
sony okryG, fnter, rotund, snkien: angiel
skich amazonek, wizytowych i k.ostynmów 

balowych. Promenada 31. Z U L. 

I ------------------------
I 

Specyalny Ma~azyn i Pracownia 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH 

wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla chłopców 

.\~ ~)3. PIOTRKO-WSKA .\~ 93. 
M. S E: G A t. =9;~ 

Taniej , g'llyż w prywat Ilem mieszko 9, front 

Łódź. Warszawa. 
lIIikołajewska 6. Chmielna 10. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelnian:t Ag 23 (róg Zacho
dniej) l{ano od 8-11; popołudniu; 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudlliu . 

P okuj z oclllzielllclll wejticiem zaraz do 
wynajęcia. :'\[oże hy~. z nslugą. Ulit. 

Piotl'kows',a 271 Il \\"-go :'\Iorsztynkiewiez<\, 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ J Ozd.obiona "'V\Tielc=.a złote=.i =.ed.ala=.L ~ 
~ FABRYKA WYROBÓW Istniejąca on 1824 roku. ~ ~N Y ! A B R Y C Z N E, ~ 

3 Platerowanych ' i Srebrnych . 4°10 ~ 
~ S7,tucców ::;tolowych patentowanych ma::;zynowych, ora.7, ~ 

~ J Z FzakAłaGdEgyal ~aniczny • ~ 
~ EF R W Warszale. ~ 
~ ]F ••• =- .....,.- ...... d~ • ., ~.O •• -~""""'-8t.~=- G9 ~ 

~~~~:~;~~;;;~;;;;;~=;;;;~;;~~~~~~~ 
~~~~~~.~~~~~~~~~. 
~~/ SX:Ł.e..D ~'~ 
~/ materyałów aptecznych ~ 1 

HACELE kształtu· - no PODKÓW 
(PATENT NEUS:::» 

Pozostają zawsze ostremi. Uniemożliwiają zatratę. 

Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi. 
Wystrzegać się podrabiań. Każdy oryginalny Itacel 

opatrzony marką faUl'Y\'Zllą 

CE.NNlKI NA ŻADANlE BEZPLAT.\'IE i ł'HAX<':O. 

Skład lowarów Żelaznych i Narzędzi 

! Pio':'k:~~~~': II,! I Krzy~ztof BRUN i SYN 
UJ( w naj-lepszych gatunkach: li~ I 19. I'J W . PI T t I ~ ~ _':tv W arszawlę, ac- ea ra ny. 
UJ( Oliwę nice.i~k~ i prowa.ncką .~ 

~ Oliwę do palenia ~~ I 
. " j.' . • . " -:'. ~ .: ,,:. •. .• }~ " . 

~. Ocet spil'ytusowy i winny • \~ : 

~ ocet·~~~~i~ do zębó~ j~ Z 'VARSZTATAMI RZE}IIE8LNICZE~II 
~ :E?:roszek dc zębó~ I~ , JANA MIKOŁAJTYSA 
~ Wo!lę kolońską I~ I .,. w ł.odz~ prz~ ul. P'otrko~skiej 12~, 
~ Perfumy f'raucuilkie i angielskie ~ lJod~JmnJe Illę ~l'zy~otowalllH llCZDJOW do glmnazyum I Innych zakładow naukowych a 
~ ! takze bezpłatnej nanki czytan~a i pisaqia dla dorosły(\h w dni świ:~teczlle w cza~ie 

~
~l Mydło toaletowe i lecznicze i~ . . JloPołndllifl"'Y'.,~ll. 1:!47 

Specyfiki t'rnucllskie -~ ł i' - $j 
~ ~ina lecznicze '~ I '. ,; , - '". 
~ Krochmal i ultramarynę ..f7l fABRYKA FORTEPIANOW i PIANIN 
~ Benzynę do plam i palenia ~ ~ag~odzona medalami 

~ Spirytus c1r~ewny ~ ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
Proszek dalmacki ~ 

~ l 
poleca swój skłac, forttlpiauów w Łodzi, ZllOPatl'Zolly w illtitrnmellty 

Mase (10 pocllóO' własJle najnowszej kOllstrulwyi po cenach fabrycznych. -

~I Farbę , 01ejnł1 gn~nOWf\ .~ I Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod "" 

~ C::::~:~ ~:~~~~'S / ~ i Dł.M.!!»4I13•2ID· ~PII·zIYr1)Jm.uljle~z4IWam!l:ó~włliell.ia~nlal~st.roJ~·cI1l~iacillre~r~erlalctJY4eii' ~ftl03:41°iłel 
~ ~l'orlki Cllil'ul'g. opatrunkowe / ~ §l;L ! ------A-D-M-I--N- I-S- T- R- A- C- Y-A-----

jl~~~~~~~~~R I "Mleczarni ZieIniańskiej" 
Poleca ::;i{~ S7,<l.nownej Publicznosci 

=rw-.. .....,.-.. -.. -a.....,.-:. ... -y-

Ma[azyn Towar~w Galant~ryjnych 
oraz garderoby damskiej i dzieCinnej 

Aleksandry M I • O R 
przy 1.:t.l. Na~:rot la. 

I ~-gi dom przy ul. Piotl'kowtikiej ) 
Przy maltazylli0 zua,illuju sit: pracowuia snkiuD. w któ]'('j wykOUYWHją si~ roboty 

jak z wia.,nych. tnk I'liwnillż i PUWi C1 ZOUych matel'yałów, 

~ Tamże potrzebne zc1tllne stanic~a,l'ki. ~ 

- . DZIELNA N2 30, 
ma bouor zawiadomi\: Sz. PubliczlIośe, że coclzieuuie tlostae może świeże masło którlJ 
się ua miejscn wyrabia, jak równioż śmietany kwaśuej. śmietanki ~łotlkioj i Ha 'zamó
wienie śmietany kremowej; mleko dwa. razy tlzienuie świeże sprzetlaje sie w Z'lkł:\lhi" 
i wózkami rozwozi tiię po l11ie80ie. na żądaHie we t1aszlmcll rozuosi si\! po dom Ich. 

I 128-1 ' . Z A R Z 4 D. 

NOWQ·,OTWA RTY INTERES 
Zygmunta Kwaśniewskiego 

ui. PIOTRKOWSKA .M 35 
poleca wielki :vyból' ~str .. mentów ch!rurgi'czuych i' to - ;j 
wa.ru n,OZOWn!Czego oraz kOllll,letuo urządzcnia P010;!O WI', Duży ~ 

" wyboI' NOZY stołowych, kuchenn)'r,h i rZ(jźlli~zyl:\11 z ł1l1.iItjp~ze.i f:lhryki k1':<- /'':'' 
jowej Braci KohyIaiIskit'h, d<lWllicj norIach. ;W 

-Wszelkie reperacyo p.l zyjmnje i Wykollyl'l':l p~rlko i Htaranmc. l:!i!i 

'-'"~- , ~ tj' tJ ~, ,P~ts"~' ~ ~ l!) t? .. 
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, lEffi@lat~ , ~ 

~erbem panstwa· 
RO"9zńy zbyt: 

KALOSZY OKOŁO. 4,000,000 par. 
llNOLEUIt\ n 3,500,000 O stóp. 

G~n~ralny R~Dr~z~ntant 
JULIA. MEI EL 

łódź, Piołfl<owska N~ 49. 
w domll . S Prusaka, 

Telefon.u Nr. 60. 

Redaktor i wydawca W. CZAJEW:-:;KI. • • 

~ Dr. leon Silberstein, 
I )lowróciw~zy ze ~pel'yalnydl klinik zagra

niczllyeh, leczy choro~y slqiI:ne I weneryczne 
Przyjmnje l';IIlÓW od 8-1(1, 12-::!, (j-S. 
Paniu od 5-6. Przeprow;iclzit siQ na uj. 

Ewangiel~cką 7. 

MAG.\~YN ~1E~1r 
Z'ałęskiego i S-ki 
z ulky MarszałkowskIej 137 przonie

~iolly za~tał na lllie« 

Erywańską 2 
parter, dom Gminy E wallgclickiuj. 

1110 

REBERTUAR ~NIADANmWY 
RESTAURACYI 

przy .. Rektyfikacyi W.arszawskiej" 

Piotrkowska Nr. 10. 
od godziny lO rano 

PONIEDZIAŁEK. ŻUR u:t kiulhasiu z 
k:u'tófl:ili11 (I)ar~zcz pol~ki) 

WTOREK. KOŁDU:NY litew~kie na lJU- I 
louie 

ŚRODA. Golonka z groćhem llurce 
CZWARTEK. Flaki garuuszk. z grzan

kami. 

PI4TEK. Ryba po żydowslm i pierogi 
lenh~e. 

SOEOTA. Pierożl.:i z mięsem. 
NIEDZIELA. Flaki garuu.,zk. z gl"z:\u

I,ami, 

Ol)iady od 12: 1/" do 41 /~ popołudn. 
Kolacya li. l:t eartu. 

Piwo Stryckiego z Rygi po 7 k. ~zklauk:t 

I PRAKTYCZNA ::wosĆ. I 
:~ Golenie bez mydła! ~ 

I ~ w Z;;~M utifeil:
im ~ I g Piotrkowska.Nl? 84. e: 

':lSOMON V1\IZ:lA.I.XVlId " . ' .. -II!!III---.-----

L CZys:r! ".e-D 
wnętrznego użyt
ku mOŻlla dostać 

~kłn(lzie piwa W Kijok 
i Komp Ulica Widzewska ;M 
-18. Telefonu 309. 626 

• ~~~~------~~--~-----Lekcye Tańca. 
KURS NOWY 

otwicram l każdego miesiąca 
dla pensyi, uczni i \l('zenic, ceny zniżone. 

O~oll\1ydl lekl-yi ndzi~Jam oraz przyjm.,
I ję ki>lka prywatne, gwarantując za 1)J'ętlk:~ 

i grnutowną \JaukQ. , 
l'atent. uallcz. tailC<lW AIIOLF LIPINSKI. 

Ć egielniana .Nb. 52. S 

JIOll;3L 24 ()Wl'}1Upn ] HUS r • 

przyjmuje prowrtllztlnie .~ J1raw z weksli 
protestowanych i innych dokumentów we 
'~szystkich 1llie.i~co'~ościndl Ceti"r~twa i 
Królestwa bez zaliczenia. 

MAGAZYN 

Towarów Galanteryjnych 
unlZ 

GA R D E R fi B Y fi A M S K I E J i D li E G I N N EJ 
Polee:t w ",ielkil11 '''yUUl'Ztl po cenal'll 

możliwie nizkklt Je z stałych: 

BIELIZNĘ lll~ską i cla\ll:;ką. 
KRA \YATY lll~skic i dalllskie 
SPiNKL W wielkim wyborze 
CHGSl'Kl jedwa,lmc. 
l'EH.:FTjIY .i MYDEŁKA. 
PUDRY. 

.J ak rci'óYllież: 

'Yyroby skórzane': 
POIH03lONETKI 
PA8KI D.·U[:)K18. 
TOREBKI 
l'OltTFELE 
R]~KA 'nCy.KI 

. OGłOSZEN\A DROBNE. 
KOmi~YOuerzy, mający 8to~ul1ki w Lodzi 

i n:t I'l'owiul'yi, l,otrzeuui do poważnego 
il1tere~u ua prowizYQ. Ufo:rty w redakcyi 
.,Hozwojn" 'l'. M. Hi! 

Nanayeielk<t z wyższym gim11azyaluym 
patcl1tcm i chInunemi ~wia<lectwa1lli 

l'rzyjmiu !:tale miejsce Inb korepetycye. 
Wiad0111o~~, Piotrkowska 103 u pp. Miesz
h:ow'.-;kicll. 

Po,znkll.ię pokoju aluo {lwóch-słouecz
nych , ull1clllowallyl'h. nie wysoko. w 

środku mia~ta.-ł. ~ałom \1trzym:luiem. Ceny 
i ofurty w n,dak(',yi ,Rozwoju PP. 450 

PO~Zllkllję pokojuuieumtlhlowanego z od
{lzitlllltllll weHdel1\ pomiędzy Cegielllia

uą i .\l1drłeJa. Pożądanym jest pokój na 1 
piętrze i;f, uslugą. Oferty w red .,Rozwoju" 

Re,'ztJd towarów welnianyrh i bawełnia
nych tauio sprzedaję. Piotrkowska 90, 

lewa ofiąna l piętro. 430-G 

S klep kolonialny z urządzeniem jest do 
sprzedania: Pabrycz11a ~. 445 

Spra,~y są{lowe przyjmuje; \li 11 o '" y. wsztll
kie akta pr;twl1e, pro ,~by i podania clo 

wszylŚtkich Władz TNlagnJe Askanas, 11. 
aclwoknt. przysięg-ł. Cegielniana 15. 44;~ 

Urzędnik instytucyi rządowej. mający 
ranne luli poobiednie j!odziny wolne. 

charakter piS111:\ łalluy, po,~Zllkuje za.ięcil~ 
rząclr,y domu. Oferty ['rzyjmuje .,Roz'W6j·' 
]Jod K. K. 

Zaginęła J,arta pouytu Stil\1ish\wa Kar
przaka, wyllan<l z magistratu 111. Łodzi. 

Zaginęła. kllIta. pobytu Stauisła'Ya .Ko
złowskiOl!:o, wydana z g-mlny Radogoszcz 

W ::I-"h mitlijiącach wyuczam gTUlliOWlli~ 
jQzyków fnmcu~kiego :lngielo!killgo. Di~

mieckiego i polskiego-llo wyuoru. Tamze 
zbiorowe lehytł, "iad. w "Roz,~oju': 397 
-10 'lat I'racując w j"dlloj z !IużycLt fa-

bryk Ilobrze ohznajomiony z robotami 
111urar~kie1lli i z;iemnemi, poszukujQ zajęcia. 
w lIliej~cu lub na wyjazd. Wiad. w red. 
"Hoz'Woju" Podmajstrzy ~Iorarski. 452 

W drukarni J. GRABOW.:;KIEGO i S-ki. 
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